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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k r o t n ą  dostawę 
do domu donłaca Się 6 0  halerzy.

Z przesyłKą poc_.. w kraju  
i m onarch ii:

miesięcz. 2 K. 5P  h-1 z 2 krot. 3 k. — b. 
kwartal. 7 K. 5 0  h. fl w syłką C) K. — h. 
rocznie3 0  K. — h. II poc2tow- 3 6  K. — h. 
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego mi e s i ę c z n i e  5 Koron. 
Zmiana adre ;u pocztowego 4 0  nai. 
Redakcya, Adm i 11 istracya, D rukarnia 
Lwów, u*ica Chorążczyzny 17—19.

Słowo Polski
wychodzi 2 5*azy cizlcnnie

Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia (inseraiy) za t  w :ersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 U halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o Ślubach zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i Kor za wiersz. 
D robne og łoszen ia  -a wyraz 3 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn 6 '.. /. przesyłką ■‘O h. 
Nr. poranny A h z przesyłka, 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy ad resów .£ doi Redsifecyi Słow a Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszeniu i reklamacye 
uprasza s>ę nadsyłał pod adrese i: Administracya S łow a P olskiego we Lwowie. — Aares dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Adm. ns acyi i4c ^
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W y d a w c a :  i u £ y n i e r  W  A C Ł A W  A tf O l J S & I .

K a i  e a d a r z  l w o w s k i .

P ią te k , 3 lis topada .
I  r 1 > n ł .  Rzym.-kat.: Dziś: Huberta Bisk. J u to :

Karola bor.. — G i.-k a t.:  D ziś: 21 ^werkyja. Jutro: Ja ­
kowa — Słow .: Dziś: Chwalisiawa. Jutro: Mściwoja.

Wschód słońca 6’56, zachód 4’30.
P o c i ą g i  l to l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m.ejsKiego: do K rakow a 901*, 
9 1., 3-26*, 7*11. 11 36, 1-21*, 4‘5 i ; do Rzeszow a 4 46; c.<> 
Podw otoczysk 7'06. 11 *31 z*36*, 936, 11*36  ̂ do P rzem yśla- 
C hyrow a-R ym anow a-iw onicza-Jasła: 10*41: do C zerm c- 
wiec 6*51, 31o*; 11 16, 3 27*; ao k o ło m y i: 6 26; dc S try­
ja : 11 *46; do Law ocznego: 8 06, 331, 7*01: do S am b o ra . 
9* '6, 4‘56, 11*31; do „aw o ro w a: 731, 6 3 4 ; do Brzucho- 
w ic: 906 (świąteczny), 1*06 (św iąteczny), 2*46. 3’5ć 6'46, 
806, 3-31; do Raw. : 11-51 (nieuz.) 8*0o; do B ełżca: 
11-46; do Jan o w a : 731, 9*51, 2*71, 634. Pociągi posp. opa­
trzone gwiazdką, nocne (od 6 wieczór do 5’59 rano) dru­
kowane czarno.

H n ^ e a  1 b lb t i * t e k L  usso lineum : Biblioteka w u. 
powsz. od 11-2 ; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—o, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dziecuszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za zgrosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie tprócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święu od 10— 1. Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Rawiikowsljich 
(trzec iego  Maja 5) środy, sobotv i nieaziele o l  U-12. 
— Bibl- Politechnik'- w święta, niedziele poniedziałki od 
U —l, wi nne  dnie 10—1 i 4—8. -  Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i Sw. ru­
skich). — Biol Narodi ego Domu (Teatralna 22) we w to­
rki siody, piątki, suboty 9— ' 7 3—6. — Biblioteka Uniwer­
sytecki otw arta codz od godz. 8—1 i od 4—7. — Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 4—3.

W y s ta w y  i t a i . . .  Tow. orzyjaciół sztuk pięknycn 
(Muzeum przemysłowe) codz. od j iO—5. Opluta 6u h., 
v niedz. 30 h.

W y s ta w y  e i a c c w e  Na wy„ awie Sztuk pRknycn: 
Wystawa rzeźb Góralczyka, „Pienin11 Harasimowicza ■„Wy­
zwolenia" Wygrzywalskiego.

Wystawa wyro >ow tkackich w Gmachu Muzeum Prze- 
msłowego, codziennie od 10 rano do7 wieczór.

L  w o w s k ie  F o to -  P la s t ik w i i  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 29 paźdz. do 4 listopada zajmujące 
zwiedzenie Odessy, SymferopOiu, Eupatoryi, Bakczyseraju itp. 
Wstęp 20 hal.

O t w e w l e  jtj s ta w y  •uchomej „L:gi pomocy prze­
mysłowej" o 10 rano w gmachu seimowym.

Z g r o m a d z e n ia  z p o s ie d z e n ia .  Walne zgrom adze­
nie Towarz. łyżwiarskiego o 6 w. w lokalu na Stawach 
Panieńskich.

■ fe a tr  m i e j s k i  Dziś o godzinie 7-ej wieczór 
(premiera) „Ma>y Eyolf", dramat w 5 aktach Henryka 
ilbsena.

a inteiosy ekonomiczne Galicti.
Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że m inister­

stw o kolejowe odm ów iło prośbie o przyznanie zniżki 
taryfowej dla przewozu ropy galicyjskiej do Rosyi. Jestto 
nowy dowód niesłychanego lekceważenia k iajow ego prze­
mysłu naftow ego i pow agi Sejmu, k tó ry ' jednom yślną 
uchwalą wezwał rząd o przyznanie tej zniżki

Ku wiecznej rzeczy pamięci w arto zaznaczyć, że 
producentom  ropy nie szto wcale o jakieś szczególne 
przywileje taryfowe, lecz o przyznanie t e j  s a m e j  
t a r y f y  d l a  p r z e w o z u  r o p y ,  j a k o  s t o s o ­
w a n ą  b y w a  d o  e k s p o r t o w a n e g o  d e s t y l a t u .  
O tóż rząd odmówi! temu skrom nem u żądaniu z r ó w ­
n a n i a  t a r y f ,  dopuszczając się tern sam em  aktu krzy­
czącej niesprawiedliwości dla pięknych oczu zachodnich 
rafineryj, k tóre z brutalną bezwzględnością przeszkadzają 
eksportow i surow ca z obawy, aby skutkiem zm niejszę 
nia się zapasów, ceny tegoż surow ca nie poszły w górę. 
Cala brutalność tego postępow ania uzna każdy, kto wie, 
jakie zyski osiągają obecnie rafinerye i jakie efektywne 
straty  ponoszą pioducenci.

I jakież to  argum enty przytacza pan referent mi- 
nisteryalny na usprawiedliwienie odm ow y?

Przedewszystkiem , że eksport surow ca do Rosyi 
udarem nić może rozwijający się eksport destylatu a przez 
to  sam o przynieść szkodę przem ysłowi ratinatorskiem u. 
O tóż to  jest w prost nieprawdą w obec następ jjącego  
rachunku
O becnie zapas surow ca wynosi c.koło 50.00G wagonów 
Doliczywszy do tego roczną prouuk-

cyę około  . . . .  . 80 .000  „
M amy poicrycie na rok najbliższy co

n a j m n i e j ................................................ 130 .000  wagonów
Gdy :aś zapotrzebo­

wanie ropy  przez 
austryackie rafine­
rye wynosi rocznie 
na konsum cyę we­
wnętrzną . . 40 .000  wag.

N a eksport m aksy­
malnie . . 2 5 .0 0 0  wag.

Razem . 65 .000  wag. 65 .000  wagonów
Przeto pozostaje zapas w ilości . 6 5 .000  w agonów

wobec którego zam ierzona sprzedaż surow ca do Rosyi 
w ilości około 17.000 wagonów jest kroplą w morzu 
i z k tórego pozostać jeszcze może dla rafineryi na eks­
port w form ie destylatu około 4 0 .0 0 0  wagonów.

32
A. K. G r e e n .

Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

„Omyliłem się wszakże, ucząc na to, że ona we>- 
dzie jednocześnie z młodą parą. N aw et jej zuchwała, 
jPrzekoma natura nie odw ażyła się zwrócić na siebie 
uwagi w ten sposób. W dobrą chwilę dopiero po wej­
ściu n arzeczon ych  odczułem ow o szczególne podrażnie­
nie zm ysłów, którego doznawałem zawsze, gdy M arah 
[przebywała w jednym podoju ze m ną.

„ licu jc ie  było silniejsze ode m nie; obejrzałem  się 
Chciwie dokoła i spostrzegłem  ją sto jącą w cieniu, gdzie 
było najwięcej ludzi. Patrzyła p rosto  ku mnie, a w wiel­
kich jej oczach malował się wyraz, k tórego wrów czas nie 
rozum iałem . Pożegnanie czi prośba, skrucna czy rozpacz, 
ico z nich przemaw iał< '■'ytanie to  dręczyło mnie od 
owego czasu ustaw icznie; niekiedy zdaw ało mi się, że 
ito był strach, niekiedy.-- Ale na co się zdadzą te w szyst­
kie pi zypuszczenia ? Spojrzenie jej było mi wówczas 
niewytłumaczone, a i dzisiaj, gdy o mem pomyślę, po ­
zostaje dla mnie zagadką.

„T o  tylko pewna, że pokonała moją dumę że 
dawna nam iętność nanowo p rzepełn ia  mi duszę i roz­
drażniła mnie w wysokim stopniu. 1 yie jeszcze wszakże 
zachowałem siły panowania nad sobą. że n:e zdradziłem 
się żadną oznaką zew nętrzną ; przem ocą oderw ałem  się 
od widoku, który mnie przykuwał i spojrzałem  na pan­
nę młodą,

„W yglądała ładnie, o wiele ładriej, niż zazwyczaj 
w osiatnicn czasach Delikatne lej lica były zaróżow io­

ne, wzburzenie gorączkow e, które płonęło w jej oczach, 
ożywiało ,ej oblicze, jakgdyby prom ieniało szczęściem. 
Ale był to  blask przelotny, który w przebiegu uroczy­
stości znikał coraz bardziej i w końcu zgasł zupełnie, 
gdy wypowiedziane zostały ń.eodw ołalne słow a, ‘ które 
ją  związywały z fałszywym człowiekiem, stojącym  przy 
jej boku.

„O n natom iast był blady, przerażająco blady, w po­
równaniu ze sw ą zwykłą różow ą cerą ; w m iarę wszakże, 
jak ona bladła, na tw arz jego w racały rum ieńce A gdy 
casto r się oddali1 i winszujący przyjaciele otoczyli m ło­
dą parę, U rąunart rozweselił się do tego stoom a, że 
wielu z obecnych patrzyło na niego podejrzliw ie i rzu­
cali pełne współczucia spojrzenia na m łodą kobietę, k tó­
ra  sta ła  teraz milcząca, bez ruchu.

„Ja tym czasem  myślałem tylko o tem, żeby raz 
jeszcze ujrzeć M arę. Ale znikła i nigdzie jej już do- 
strzedz nie mogłem. W esołość gości wzm agała się, wi­
no płynęło ob fice . Pan młody pii też za zdrowie swej 
żony, lecz nie patrzył na nią, jakkolwiek ona niejedno­
krotnie z błagalnym  wyrazem  zw racała wzrok na niego. 
Nareszcie w stała, a on, na ten znak, postaw ił kieliszek, 
złożył ukłon całemu zgromadzeniu i zabrał się do opu­
szczenia wraz z nią pokoju.

„Przechodzili tuż kolo mnie i spotkałem  jego ro ­
ześm iane spojrzenie. Ale był w jego oczach jakiś przy- 
czaiony niepokój i jeszcze coś innego, czego nie m ia­
łem ezasu zbadać, bo w tejże chwili musnęła mnie jej 
szata, a ja uśmiechnąłem się do niej.

„—  Pan zaczeka do naszego odjazdu, n iepraw da? 
—  szepnęła mi.

„Skinąłem  głow ą potakująco i pozostałem  na miej­
scu. Co działo się dalej dokoła mnie, nie w iedziałem ; 
byłem taki daleki od swego otoczenia, taki skupiony 
w sobie jak tutaj, w sam otności gór rnoich. D opiero

T rzeba zatem  w prost złej woh i jawnej niechęci 
dla naszego przemysłu, aby módz utrzym ywać, że eks­
port 17 .000  w agonów ropy zaszkodzi przemysłowi ra f  
natorskiem u.

Pow tóre m inisterstwo utrzymuje, stojąc na stano­
wisku czysto fiskalnem, że producenci robią na zam ie­
rzonej sprzedaży ropy do Rosyi w porównaniu do 
obecnych cen ropy eksportow ei tak ooDry interes, ze 
skarb koleiowy nie widzi potrzeby uszczuplania swych 
dochodów pi zez zniżkę taryf. Istotnie praw dą jest, że 
cena eksportu do Rosyi pod przypuszczeniem zniżenia 
taryfy  kalkulować się będzie na około 3 k. za 1 ctar., 
podczas gdy rafinerye płaciły dotąd za ropę eksportow ą 
niespełna 2 korony. Nie należy jednak zapom inać o tem, 
że dotychczasow y eksport był dla producentów  intere­
sem stratnym  i że spodziew ana obecnie cena po 3 kor. 
za 1 ctar. pokryw a zaledwie koszt produkcyi. Nie m oże 
tu być zatem  mowy o interesie korzystnym . v

A zresztą czemu m inisterstwo nie kieruje się tymi 
samymi względami wobec rafineryi i czemu nie odbiera 
im zniżki taryfowej wobec znacznych zysków, osiąganych 
ze sprzedaży destylatu ?

Przyzwyczailiśm y się do tego, że jesteśm y we 
wszystkich gałęziach Drodukcyi przedm iotem  wyzysku 
i że nasze bogactw o krajow e skutkiem takich i tym po ­
dobnych aktów  polityki wiedeńskiej idzie na marne. 
Miejmy jednak nadzieję, że ta ostatn ia sztuczka pp. Fanto 
Neurath G eorgi i Spółka się nie uda.

Nadzieję tą  pokładam y w pow adze Sejmu i w oby­
watelskiej energii p. nam iestnika.

IN a przełomie.
Anarchia u góry i u dołu. —  K rw aw e wplki. —  
Pogrom y żydów . —  G rasow anie „czarnych so tn i11.—  

W ojna dom ow a.
Petersburg. (Pet. Ag.).W czoraj pojawił się komuni ■ 

kat rządow y, w którym  w ystosow ano apel do spokojnej 
części narodu rosyjskiego i wyrażono nadzieję, ze spoie 
czeństwo popierać będzie usiłowania rządu w prow adze­
nia now ego ustroju państw ow ego, co wym aga dłuższego 
czasu i jest możłiwem jedynie po przywróceniu porząd­
ku wewnątrz państwa. Pewne żywioły —  pow iada ko­
munikat —  starają się podkopać zaufanie do rządu 
i wywołać rozruchy, jednakże, jeżeli większość narodu 
przyjdzie z pom ocą rządowi, natychm iast stosunki się 
popraw ią. W przeciwnym razie rząd nie b ierze na s ie ­
bie żadnej odpow iedzialności za  skutki, a  p rz e p ro ­
w adzen ie re fo rm  nastąp ićby  m usiało w  tem p ie  w ol- 
niejszem , an iżeli to byłoby  pożądanem .

moja niezwykła zdolność przeczucia, wyrwała mnie z osłu­
pienia. Czułem,- że dzieje się coś, co mnie blizko o b ­
chodzi; zm ieszany obejrzałem  się dokoła —  byłem sam 
w pokoju Goście odeszli stopniow o, a ja tego nie zau­
ważyłem , poaoonie jak nie odczułem, że hałas, który 
mi w uszach szumiał, staw ał się coraz siabszy, aż za ­
milkł całkowicie.

„N ow ożeńcy nie opuścili wszakże jeszcze domu, - -  
właśnie w tej chwili schodzili ze senodów  i to  właśnie 
uświadom iło mi znów, co się dokoła mnie działo. Urqu- 
Hart prow adził żonę — za nim zaś M arah, jak dud:, 
zesuw ała się z lednego stopnia na drugi. Była ona, jak 
narzeczona, w sukni podróżnej, lecz jeszcze bez kape­
lusza, znak, że nie odjeżdżała jeszcze.

„Gdy była już blizko, opuściła m rie  odw aga, -  
pośpieszyłem do drzwi i ukryłem się między czekającą 
tam  służbą. N a ulicy stała już Kareta podróżna, lecz ku 
zdziwieniu swemu ujrzałem na koźle obcego woźnicę, 
nie było też panny służącej ani żadnych pakunków. Z a­
pytałem  wiernego Cezarego, który stał tuż obok mnie; 
czy pani U rąuhart nie bietze ze sobą Sally do usługi?

„Murzvn odpow iedział Drzecząco, a widząc moie 
zdumienie, objaśnił, że żadna ze służących nie była do­
syć dobra dla m assa Urquharta, który postanow ił nająć 
pannę służącą w N ow ym -Jo 'ku. Nie chciał zabrać S a D  
nawet do miasta, aby chociaż w drodze pielęgnowała 
swoją chorą panią Powiedział, źe sam zrobi, co trzeba, 
jakgdyby mężczyzna znal się na te m !

„ —  A pakunki? — spytałem  zaniepokojony w naj­
wyższym stopniu o przyszłość, która tak niewieia do ­
brego zapow iadała.

(C. d. n.)
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P ete rsb u rg . (Pet. Ag.) Komitet strajkowy uchwa­
li) zakończyć strajk w dniu dzisiejszym w poli.Jnie.

P ary L  (TBK.) „Echo de Paris" donosi z P e te rs­
burga, ź t  w «U k0  au ten tycznych  in form acyj nas tąp i 
w p rze c in a  48 go<uiu polityczna am nestya .

Petersburg. (Peć Ag. tei.) Urzędowo donoszą, 
ze słowc manffeuu carskiego „wolność słow a" należy 
naturalnie lozuągnąć także na wolność prasy.

PerersDu.-g (TBK.) Z prowincyi nadcliodzą wia­
domości, iż remmra aa pisma zosuua w szęd zie zn ie­
sioną.

Berfłic (Tfc»- wł.). Z P e ta sb u rg a  do iioszą: W czo­
raj popołudniu ulice przepełnione były tłumami. Trepów 
kazał wojsku, mianowicie kawaleryi gwardyi uderzyć na 
tłum 20.000 Judzi zupełnie bez pow odu. 2 ludzi zabito, 
20  raniono. Jeżeli dziś w ieczorem  tłum znowu urządzi 
dem onstracyę, to  me ulega wątpliwości, że przyjdzie do 
wielkiej krwawej rzazi

P e te rsb u rg . (Tel. w#). Witte miał wobec redakto­
rów dzienników o św iad czy ć: N a dw orze cara istnieją
awie równe co do siły partye, car słucha jednych i dru­
gich W uoecnej chwili par.ya W ittego wzięła górę. 
Jak długo to  jeuiiak potrw a, trudno przewidzieć.

L ondyn. (Tel. wł.). „Daily M ail" donosi z P e­
tersburga : P artya  rew olucyjna postanow iła chwycić się 
obecnie zam achów dynam itowych i tak długo je stoso ­
wa.., dopóki w sz y sc y  polityczni przestępcy nie zostaną 
uwolnieni, a stan oblężenia zniesiony. D o wszystkich 
komitetów prowm cyonalnych odeszła Ouezwa, aby gwał 
tern starano się uwolnić uwięzionych. Kom itety zapo- 
w .a ja ją , że  z n iszczą  w szystK ie lin ie te legraficzn e  i kole­
jo w e , p o p rzecin a .ą  wodociągi, jeżeli żądan ia  teh nie zo­
staną spełnione.

P od o b n o  m a być lada chw ila  o g ło szo n a  d y k ta­
tu ra  w o jsk o w a z w. księc iem  n a  czele, k tó re g o  
p raw ą  rę k ą  m a być g e n e ra ł T re p ó w  Słychać, że car 
zamierza nadaną konstytucyę odw ołać na tak długo, 
dopóki nie powróci porządek. W  oficyaluych ko łach  
zap ew n io n o  k o re sp o n d e n ta  d z ien n ik a  „D aily  M ail*, 
że Rosya za m ie rz a  p rosić  N iem iec o pom oc p rzec iw ­
ko  K ró lestw u  MO fsd em u .

M agdeburg . (Tel. wł.) „M agd. Z tg “ donosi, że 
ca r zgodził s ię  na w szy s tk ie  żąd an ia  party i re fo rm , 
n ie  w yłącza jąc am n esty i p o w szech n e j.

Uwolnienie T repow a przypisują wpływowi W ittego.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) O koło  instytutu technolo­

gicznego zastrzeleni został. profesor Tole i prokurator 
sądowy Margutes.

L ondyn (Teł. wł.) „Daily Mail" donosi z P e­
tersburga : Mimo zarządzeń wojskowych udało się wczo­
raj partyi s ocyamo-demoKratycznej odbyć zgrom adzenie
0 godz 8 ariea o re a  N a zgrom adzeniu tern dom agano 
się abdykacyi cara i „prow adzenia dem okratycznej re ­
publiki C ał\ rząd obecny ma być wygnany a republika 
zbudow aną na poustaw ie socyalistycznei. W ielka część 
lobotników , zwłaszcza tzw. .B undy", aalej noerali i c h ło ­
pi oświadczyli sic za tym program em , który rzekom o 
posiada sym patyę w iększuśd  Polaków  i Finlandczyków, 
jakotez ^cęści inarynarki i wojska.

M o s k w a . (Pet. Ag.) Na urządzonem  tu onegdaj 
tłum nem zgrom adzeń u pcaaano  krytyce m anifest cara, 
w yrażono opimę, że me daje on dostatecznej rękojmi
1 że Konieczna iest lapsza rękojm ia zapom ocą uzyskania 
politycznej a.nrwstyi i utworzenia narodowej reprezen- 
tacyi na podstaw ach dem okratycznych. Szereg mówców 
zaznaczył, że .rtedy muźnaby mówić o zwycięstwie, 
gdyby zaspoK r^jae były wszystkie żąoania polityczne. 
U rządzono sKładkę na uzbrojenie się. 1 iberali urządzili 
p ..chody po 'aneścic, niosąc czerwone sztandary i śpie­
wając remolncTjne pieśni. Podobne pochody urządzili 
konserw atyśc., itrtonrjąc hymn rosyjski i niosąc p o rtre t 
cara Koło bram y Iwersfłiej spotkały się takie dwa po­
chody* padły z obu stron strzały, konserw atystów  zm u­
szono do uaeczh . Drayszto na ulicy do starcia między 
drukarzam i a oddziaiem  KozaKow i dragonów . 10 mani­
festantów  zranione D em onstracye trwały dalej. Przed 
-zkołą techniczną padła trupem pewna kobieta, ugodzo­
na kulą.

M oskw a. (TBK ) Adwokaci tutejsi uchwalili za żą ­
dać osunięcia 1 cepowa, oraz wytoczenia śledztwa prze­
ciw m e tro p o to r  jostaew skiem u, który w kazaniach 
.,wych wzywa indnośc do na pad arna na opozycyę. Dalej 
uchw alono prosić Radę miejską o utw orzenie milicyi, 
a g a rb v  Rada prośbie tei odm ow na, postanow iono sta ­
rać się sam ytn o  zorganizow anie milicyi.

Mteawai podjęto ruch na limach ko lejow ych: 
Moskwa — Korsk, fftoskwa— Kazan, M oskwa— W oroneż 
i Moskwa -Riazań.

L -o a y n . (Tel. w ł ) W Kijowie niesłychane wzbu­
rzenie, tłnmy hidu ucierają się z k o zak am i, m otłoch 
wdarł się przem ocą do hal miejskich, portre t cesarski 
zrzucano na ziemię, wojsko dało trzy salwy. Am jeden 
sjpęp żydowski nie ocalał. Połicya i kozacy biorą udział 
w rabunkach. O fice ro w ie  rozb ili dom  ban k o w y  żyda 
E psta ina .

W n n esae  gubermalnem Tw er „c za rn e  sotnie** 
napad ły  na budynek  z iem stw a. Delegaci ziemstwa za­
barykadow ał się, przrw ołuiąc na ro m o c  policyę i woj­
sko które wszakże zacnowały sre biernie. Moiłoch w te­
dy lodpaiił budynek oiemstwa ze wszystkich stron. De- 
l“gac ucddcai .ousteii przez morze płomieni, przvczem 
wielu zostało pobitych

Kijów . (Tel. wł.) Ludność żydowska, uzbrojona 
w icwołwery i noże. stawiła rabującym  silny o p ó r; 
z obu s padły strzały, pospólstw o z furyą rzuciło 
się nr z /d o  o, strzeła;ąc i mordując nożami. O koło 25 
oso zabitych, 50 p icszło cięiku  rannych. Policya i w oj­
sko zupehuH Obojętnie przypatrywał* się m ordom .

K ijów . (Teł. wi.y Redukcye liberalnych pisni do- 
srei zętme z. -s a a u ne. drukarnie p o a p jo n o

Antysemicka gazeta „Kiewlanin" stw ierdza zupełną 
ruinę żydowskiej ludności, szkody obliczają na miliony. 
vV dzielnicy żydowskiej ciągle pożary.

K ijów . (Tel. wł.) W czoraj w południe rozw ieszono 
po mieście ogrom ne plakaty, w których gubernator 
i naczelny dow ódca ogłaszają, że wojsko d o s ts .j  suro­
we polecenie wszelkie przekroczenia tłumić strzelaniem . 
W ywieszono również plakaty o treści uspakajającęj lud­
ność.

W ojsko dzień i noc stoi na posterunnach, patrząc 
zupełnie obojętnie na tłumy, plądrujące skiepy. Policya 
przyaresztow ała 7 podżegaczy, którzy stawieni zostaną 
przed sąd wojenny.

Ulice Kąowa zasłane tow aram i, które rabujący 
powyrzucali ze sk le p ó w , połam ane meble, paKi, skrzy­
nie leżą na ulicach, tw orząc barykady, tam ujące ruch.

Ludność żydowsKa poniosła ogrom ne szkody, wie­
le sklepów doszczętnie zniszczono; straszny widok przed­
staw ia główna ulica Kijowa.

Petersburg. (Pet. Ag.). Gen. gubernator Kijowa 
K leigels zosta ł usunięty z dotychczasow ego sta ' owiska. 
N astępca jego będzie kom endant okręgu w ojskowego 
kijowskiego gen. Suchomlinow.

Londyn. (Tel. wł.). Z O desy donoszą; Trudno 
sobie przedstaw ić anarchię, panującą tu w nieście. 
Liczba zabitych dobiegała wczoraj 4 .000  do 5.000  
lu azi(?) Policya miata sam a uzbroić tłum y przeciw  
żydom . W wielu miejscach rzucono bom by. Jeden 
z generałów , kroczący na czele procesy i, został na 
prospekcie Aleksandrowskim  zastrzelony. • P ó ł sotni ko­
zaków ustawiło się przed pałacem gubernatora br. Kaul- 
barsa, próbując na poprzek ulicy stw orzyć barykady, 
rzucono jednak bom bę, wobec czego żołnierze rozpró­
szyli się. K om endant kozaków  w ubraniu cywilnem 
uciekł z miasta, obaw iając się tłum ów. P raw o wojenne 
zostało od wczotaj ponownie zawieszone, wojsko zacho­
wuje się jednak biernie. Z wnętrza kraju donoszą o za­
burzeniach agrarnych.

P ary ż . (TBK.) „Echo de Paris" donosi, że w Ode- 
sie przyszło do straszliw ych  s ta rć  u licznych m iędzy  
p o sp ó ls tw em  a s tu d e n ta m i. W kroczyło wojsko. Mówią
0 tysiącu zabitych i kilku tysiącach rannych.

P e te rsb u rg . (Pet. A g ) Z Rostowa nad Donem 
donoszą, że duchowieństwo uczyniło tam  wczoraj próbę 
uspokojenia umysłów zapom ocą kościelnej procesyi. P ró ­
ba nie powiodła się. W ykroczenia stają się coraz po­
ważniejsze. Rabunki trw ają dalej. M iasto znajduje się 
w rękach m otłocnu. Strzelanina bez przerwy. Szpitale 
przepełnione rannymi i trupam i. Pojawienie się na ulicy 
połączone jest z niebezpieczeństwem życia. Część mia­
sta  stoi w płomieniach.

Z Kazania donoszą, że utworzyła się tam  milieya 
z kilkuset studentów  i robotników , uzbrojona w broń, 
zabraną policyi. Milieya ta patroluje w nocy na ulicach. 
Spokoju tu nie zakłócono.

Z Kurganu i Taszkentu donoszą, że tam rozpę­
dzało wojsko z bronią w ręku spokojnych dem onstran­
tów. Wiele osób raniono.

Petersburg. (Pet. A g ) W kilku miastach prowin- 
cyonalnych, w kostow ie nad Donem , Kijowie, N ow o­
grodzie i Chersonie objawia się rozgoryczenie przeciw  
żydom , którym  zarzucają, że wywołali rozruchy dla 
agitacyi politycznej i rewolucyjnej. W  v'ielu m iejscach  
domy i sk iepy żydów  z ra b o w a n o  i zn iszczono. Wiele 
osób zabito i zraniono.

P e te rsb u rg  (T B K ) Pet. Agencya donosi z  Poł- 
tawy pod datą 31 z. m .: Kozacy zaatakow ali spokoj­
nych przechodniów , którzy na podstaw ie wezwania po­
licmajstra, udali się przed gmach więzienny, aby tam 
być obecnymi podczas zapow iedzianego wypuszczenia 
więźniów politycznych. Wieie osób zabito i raniono. 
28 rannych przewieziono do szpitala i do dom ów  pry­
watnych. Panuje ogólne wzburzenie.

W iazm a (gu. sm oleńska). (TBK). C ar? d z ie ln icę  ży­
d o w sk ą  zn iszczono  i z ra o o w a o o .

P e te rsb u rg . (T8K .). Pet. Ag. donosi pod datą 31 
z. m . : W Kazaniu panują straszne stosunki. Do okien 
dom ów strzelają, szczególnie wieczorem , gdy zapala się 
lampy w mieszkaniach. Przed pewną restauracyą eksplo­
dow ała bom ba i zraniła dwóch studentów .

K azań. jP et, Ag.). Na uiicy W oskresenskiej przy 
szło z powodu rabunku do rozlewu krwi. Do gmachu 
rządow ego i innych budynków strzelano, przyczem wiele 
osób zraniono, w tern wielu gi.nnazyalistów. Kałuże 
krwi zabarw iają śnieg. Przed sem inarvum  duchownem 
spustoszono sklepy i m agazyny. Późna nocą, gdy w ła­
ściciele sklepów zażądali ochrony policyi j wojska, we­
zwanie to  pozostało bez skutku, pom im o, że na ulicach 
znajdow ało się wiele policyi i wojska. J e d e n *  św iad­
ków naocznych potw ierdza, że ż o łn ie rz e  sami rabow ali
1 opow iada, że tow arzysz policm ajstra zagroził mu 
zastrzelen iem , jeżeli będzie próbow ał przeszkadzać 
tem u rabowaniu. Wiele skiepów i dom ów prywatnych, 
naw et gmachów urzędowych jest zburzonych skutkiem 
strzaiow . W  tej chwili nie można wiedzieć, kto stoi na 
czele ruchu, lecz tyle jest pewnem, że policya i koza­
cy działają bez planu i instrukcyi, strzelają na oślep  
bez w szelk iej prow okacyi do spokojnych ludzi na 
ulicach. W szpitalu znajduje się 25 rannych. Powszechne 
oburzenie panuje, nawet wśród konserw atystów , którzy 
postępow anie policyi jaknajostrzej potęp:ają i zarzucają 
jej, że sam a pozbawiła się wszelkiej powagi. C złonko­
wie Rady miejskiej udali się do gubernatora, a ten 
oświadczył, że pulicm aister podał się do dymisyi i że 
w drożono przeciw niemu śledztwo sąaow e. W ojsko 
i kozaków usunięto z koszar, poczem zarząd miejski 
m ógł zorganizow ać m.licyę. A resztow anych wypuszczono 
na w oirośc. Wielkie masy ludności udały się p,zed 
gmacn policyi, zabrary zna,dującą się ta.n broń i zanio­
sły ją do r«fua ia.

„SŁ O W O  PO LSK IE" N r. 511 piątek 3 listopada lyfl

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Przyczyną rabunków w do­
mach i sklePach żydów w Niżnym N ow gorudzie była 
inaniiestacya> urządzona przez żydów. Żydzi prze 
ciągali ulicami z czerwonymi sztandaram i i wygłaszali 
mowy rewolucyjne.

P e te rsb u rg . (Ret. Ag.). W Białymstoku, Kijowie 
i Skale rozruchy uśm ierzyło wojsko przy  silnym  ro z­
lew ie  krw i.

P o ło że n ie  w  K ró lestw ie .
W arszaw a. (Tel. wł.) Komitet rewolucyjny posta­

nowił prowadzić dalej strajk polityczny
K raków . (Tel. pryw.) „Czas" w dzisiejszym nu­

merze porannym  donosi z W arszawy- We czwartek od ­
bywały się od rana tłumne pochody z chorągwiami do 
wszystkicn kościołów  Przed pomnikiem Mickiewicza 
wygłosili m ow y. Sienkiewicz, Rydel i inni. G ęste pa 
trole rozpraszały pochody. W Filharm onii odbyw a się 
wiec postępow ców . N arodow cy postanowili rozwinąć 
agitacyę przeciw socyalistom . Pierw si wznuszą okrzyki 
patryotyczne, drudzy przeciw konstytucyi.

K raków . (Teł. pryw.) „N ow a Reform a" donosi 
z W arszawy dnia 2 b. m. goaz. 4 p a p .: Podczas wczo­
rajszej rzezi zabitych zostało 26 osób, ciężko ramonych 
72, lekko kilkaset osób. W mieście panuje powszechne 
oburzenie na władze.

Pom im o zakazu, dziś od rana odbywały się liczne 
pochody, na których czele niesiono czerwone .sztandary. 
N a niektórych sztandarach na „zerwonem tle widać by­
ło b.ałe orły Koło jednego z takich sztandarów  szedł 
ksiądz Reform at w komży, ze stulą na szyi i z krzyżem 
w ręku, okrytym  czarną krepą. Pochód udał s.ę na plac 
Teatralny, na którym  wczoraj strzelano. W pochodzie, 
który był ekspiacyą wczorajszych krwawych zajść, brały 
udział wszystkie stany społeczne Widać w nim było 
księcia S tanisław a Lubom irskiego, Radziszewskiego wie­
lu innych wybitnych obywateli P o  drodze w ygłaszało  
niezliczone mowy. Pochód ruszył następnie przed pomnik 
Mickiewicza. Przed redakcyą „K uryera W arszawskiego" 
urządzono owacyę na cześć prasy polskiej. W ojsko trzy ­
m ało się zdaleka. Całe miasto przybrałc charakter po ­
wszechnego święta. Podczas całej manifestacyi panował 
wzorow y porządek.

„N ow a Reform a" donosi z W arszawy dnia 2 b m. 
godz. 4 p o p .: W tej chwili odbyw a się wielki wiec 
w sali Filharmonii. Na pl. W areckim stoją tłum y ludzi. 
U tworzył się pochód, liczący 15.000 ludzi. Na czele 
kroczą księża w pontyfikalnych szatach, z krzyżam 
w reku.

„N ow a Reform a" donosi z R adom ia: Przy odby­
tej tu rewizyi znaleziono 20 bomb. Przyszło do krwa
w ego starcia między ludnością a wojskiem. 12 osód  po 
legło, wiele jest ranionych

„N ow a Reform a" d o n o s i: W Płocku i Kaliszu ou- 
byiy się także pochody patryotyczne. Połączenie telegra­
ficzne 7. Lublinem przerwane. W Łodzi oćbvł się w czo­
raj uroczysty pogrzeb ofiar ostatnich zajść.

B erlin . (Tei w ł ). „ v o n v a r ts “ o trzym jje  z S o­
snow ca następuiący telegr im ; W czoraj soeyalna dem o-
kracya K rólestw a Polskiego i Litwy ogłosiła strajk ge­
neralny. Dziś miał być m anifest cara rozaany wśród 
tłum ów. Stronnictw o socyalno dem okratyczne uchwaliło 
wydać now ą odezwę, ponieważ zaś tajna drukarnia 
w Sosnowcu była zajętą sporządzeniem  innej odezwy, 
udali się socyaliści do prywatnej drukarni Regackiego. 
W drukarni tej deputacya socyalnyeh dem okratów  za- 
sta ia kapitana policyi, który przyniósł do druku m arifest 
cara Delegaci socyaino-demoKratyczni zażądali przed­
łożenia sobie manifestu cara, czemu kapitan policyi za­
dość uczynił. Delegaci oświadczyli, że przed w ydruko­
waniem manifestu cara, musi być w ydrukow ana odezw a 
socyalnyeh dem okratów . U w ięz iono  k ap itan a  policyi, 
aby  im n ie  p rzeszk ad za ł, poczem  w łaścic iel d ru k a rn i 
m usia ł u stąp ić  w o b ec  żądań  d e leg a tó w . Usunięto ma­
nifest cara i wydrukowano odezw ę socyaino-dem okra- 
tyczną, kończącą się słowami . Precz z nowem oszu­
stwem krwawego c a r a ! R obo tn icy ! O bstaierny przy 
naszych żądaniach! Niecli żyje konstytucyjne zgrom a­
dzenie na podstaw ie równego, ogólnego, bezpośredniego, 
tajnego prawa w yborczego! Precz z obłudnym manife­
stem cara! Niech żyje soeyalna dem okracya!"

O dezwa ta została natychm iast w Sosnowcu roz­
dana masom jeszcze przed ogłoszeniem manifestu cara. 
P rzed drukarnią z.ebrały się ogrom ne tłum y robotników , 
około 10.000 ludzi, przyczem wygłaszano mowy i wzno­
szono okrzyki przeciw  carowi.

S o sn o w iec . (Ag. G rabow a.) Niezliczone tłumy 
robotników  z całego Zagłębia, zebrały się onegdaj w po­
łudnie przed kopam ią Renarda z 13 czerwuriytm sztan- 
uaram i i pociągnęły na cm entarz w Zagórzu, aby uczcić 
ofiary rzezi przy hucie K atarzyny. N a drodze orzy tej 
hucie wygłaszano m o w y , na cm entarzu urządzono try ­
buny dla mówców. Różne stow arzyszenia kładły na gro­
bach wieńce z czerwonemi wstęgam i i napisani.. Wię­
kszość m ówców wzywała do powstania.

Wieczorem w teatrze sosnowieckim odbyło się 
przedstawienie robotnicze z mowami i śpiewaniem  pie­
śni rewolucyjnych. B ogate dam y zbierały składki na 
strajkujących. Na ulicach rozlegały się salwy. Pracow ni­
cy kolejowi postanowili strajkow ać dalej. Komitety straj­
kowe uchwaliły uwolnić dzisiaj więźniów z Będzina i we­
zwały ludność do uzbrojeni*, się. Bezrobocie jest po- 
wszeenne.

M ysłow ice. (Ag. G rabow a.) W pobliżu miejsco­
wości g. anicznej M odrzejów zebrał się tłum  ro b o tn u ó w  
w liczbie około 2 .000 . uandra t Katowicki rozkazal 
wszystkim żandarm om  okręgu udać się tam , -ulen: 
obrony granicy. Kapitan rosyjskiej straży pogi«M'Cznef 
w M odrzeiowie zaw iaaom ił w ładze pruskie, że ów  tłusR 
zam ierza gwałtem  usunąć przym us , aszp u rto w y . Gdy j f r  
iln a t ujrzeli zbiiżający się oddział kn z  aów-



-jzianuaraini czerwonerm_ do Sosnowca. Na miejscu 
pozostało 30 żandarmów.

W B ęd/irre  obalono 16 słupów telegraficznych. 
prjHuiących urzędników z biur wypędzono. Poło­

żenie w calem Zagłębiu jest nadzwyczaj groźne.
Łódź. ^TBK.) W szyscy piekarze posianowih ala 

naznaczenia solidarności z robotnikam i kolejowymi za- 
Yraikować i pracę rozpocząć dopiero wtedy, gdy się 
nauoiiLzy strajk kolejowy. W kilku fabrykach rozpoczęto 
pracę wczoiaj, aie zawieszono ją po kilku god dnach 
z powodu pogrzen osób zabitych we wtorek.

W arszaw a. (Pei. Ag.)’ W czoraj przez cały dzień 
trwały dernonstracye o charakterze n a ru dow o-po isk im  
Na ulicach przyszło do kilku starć. Banki pozam ykane. 
Handel w stagnacyi.

Warszawa. (Tel. wł.) Dzień słoneczny. W połu­
dnie od św Krzyża i katedry uformowały się pochody 
pod pomnik Mickiewicza w liczbie do 20 tysięcy, z Bia­
łym Orłem i pieśnią. Pi zemawia Załuska, Sobolew ski, 
nauczyciel Arcichowski.

Napływają kompanie od św. A leksandra, z Ko 
szyków, Woli, z J io rągw iam i narodowem i, z krzyżami 
i księżmi. Przem awiają Zawadzki, Libicki, Radziszewski. 
Pochód oJjrzym i, do 100.000 ludzi ku kaplicy Konsty- 
tucyi 3 maja. *

Wstrzymuje go przeu ogrodem  botanicznym  woj- 
i>ko. Przemawia adw. Dziewulski, robotnik Bielski i t. d. 
AieiKi entuzyazn Uchwalono rezolucyę: A utonom ia 
Polski, pozdrowienie w dniu raaości Draciom z pod 
Austryaka, P ru sa k a ; sztandarów  5, pieśni bezustanne, 
owacye „ Gońcowi “.

Przem awiają K o z ic k i , Mazowiecki, świetnie j a b ł o ­
nowski. Na konsulacie angielskim  powiewa sztandar 
polsh, Z tego powodu owacye.

W sali Filharmonii wiec koancyi socyalistycznej, 
rzucają ooełgi dem okracyi narodowej. Daie im oupraw ę 
Gościcki. Serce ludu drgnęło. W arszawa n a s z a !

WalKa o  prawo w Finlandyi.
H elsing to rs. (B. Ritzaua) Senat wystosował do 

cara pismo, w ktćrem  pow iada, że spokój w kraju nie 
ntoże być utrzymany, dopóki nie będą przywrócone 
legame stosunki. Senat prosi, żeby car zniósł dyktaturę 
i określił zaKres działania żandanneryi, oraz aby usu 
nięto niezuolnycn urzędników, którzy postępowaniem  
swem przyczyniają się do zwiększenia rozruchów. Ró­
wnież dom aga się senat zniesienia cenzury, zanim je­
szcze wydana bęuzie ustawa prasow a. Równocześnie ma 
t>yć zmieniona na drodze konstytucyjnej ustawa wojsko­
wa z i901 r. s-enat dom aga się dalej natychm iastow e­
go z w o ła t.j  sejmu i przedłożenia mu wszystkich ustawę 
które w ostatnie! sesyi nie zostały przedłożone. Również 
senat uważa swói obow iązek zawiadom ić cara że 
ebecn. senatorzy już nie posiadają zaufania narodu fiń­
skiego i prosi, aby na senatorów pow ołane tylko taKich 
'udzi, którzy to  zaufanie posiadają.

Pism o to, podpisane przez wszystkich senatorów . 
Zawiózł Krążownik ,A sta“ do Petersburga.

T o r o o i . fTBK.) Kom itet strajkow y wyjechał osu- 
bnym pociągiem do Helsingforsu, gdzie zbierają się ko ­
mitety strajkowe z wszystkich miast finlandzkicn.

Haparanda. (TBK .) Z Uleaborgu donoszą, że 
wczoraj wszystkie władze przestały tarn funkeyonować. 
*ubernatoi, burmistrz i policm ajster zostali usunięci. 

Wszystkie szkoły zamknięte.
.H elsingtors. (Biuro Ritzaua.) We wszystkich mia- 

stucii finlandzkich zorganizow ano gw ardyę obyw atelską 
w celu utrzym ania porządku.

W śród ludności panuje podniecenie. N a gmachu 
senatu i innych budynkach wywiesili strajkuiący barwy 
'•arodowe. Ceny żywności poszły ogrom nie w g ó rę. Te- 
'-graficzne połączenie z innemi miastami przerwane.

H els ing to rs. (.Biuro Ritzaua.) O sobna deputacya 
'•'ezwała wczoraj generał-gubernatora, aby złożył urząd. 
G erierał-gubernator odpowiedział, że jako żołnierz nie 
“Oże tego uczynić bez pozwolenia monarchy, zubow ią- 

::al sie natom iast wnieść f>odanie o dymisyę.
Hamburg. (Tel. w&). W edług telegram ów , nadę­

t y c h  do tutejszych zakładów’ okrętow ych, m iasto Abo  
^  Piniandy: objęte jest ca łkow icie pow staniem . W ogóle 

“dno tam p rz y s tą p ić  do gaszeniu ognia, Który’ ze 
wszystkich stron podłożono.

Komunikacya % Rosyą.

L ydknay . (Tel. wł.) i utejszy urząd pocztowy ode- 
s ał wczoraj 7 .o00 pakietów nocztowych, przeznaczo- 

y*-0 Uo Rosyi, z powrotem  do nadawców.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W Kronsztadzie oczekiwa- 

nein jCSt przybycie niemieckiej flotylli lodzi torpe- 
Ary<-h. W ysianie tycn łodzi nastąpiło na życzenie ca- 

ra> aby utrzym ać pułączenie między rezydencyą w Pe-
■hołie a rosyjską stolicą, tudzież na wszelkie ewen- 

także z najbliższa stacyą graniczną niemiecką.tWlnosci
Goodya. (Tel. wŁ) Dziennó „Central News" do- 

ÎOS1’ żc rząd niemiecki flotylę łoazi torpedowych pozo- 
Vl lo dyspozycyi dla ruchu między Berlinem a Pe- 

e otem również i dla angielskiej am basady. Kuryer 
-wski, który wczoraj w ieczorem odjechał z Londy- 

J * 'ażinaj depeszam i dla angielskiego am basadora, 
. 1 z grzeczności cesarza niemieckiego i poie-

*ie v i a N iloma aby na pokładzie łodzi torpedowej 
j e c h a ć  do Kroosrfadu

S zczakow a. (Tel. wł.) Ruch o so b o w o -to w aro w y  
"ć y zczakową - G ran’cą zupełnie przerwany, ostatni 

j .  ' -T" I ' i i 2  odszedł wczorai ze Szczakowy do Cira-
icy, Po rd; iycli wi ócono natychm iast do Szczakowy.

„ / l e l - Pr>’w-) 1'ociągi kolei Północnej,
1 ' ące z Kraków a, dojeżdżały aż do stacyi G ra­

nica. W czoraj kierownik pociągu otrzymał pismo komi­
tetu rewulucyjnego, * ostrzeżeniem, że jeśli pociągi bę­
dą dalej dojeżdżały do Granicy to zostanie wysadzony 
w pow ietrze most kolejowy między Granicą a Szczako­
wą. W skutek tego pociągi kolejowe dojeżdżać będą 
tylko do Szczakowej.

K o penhaga . (TBK.) D yrekcya telegrafów  donosi, 
iż połączenie telegraficzne z Rosyą przez Finlandyę zo­
stało  wsKutek strajku przerwane.

S zto k h o lm . (TBK,) Dzienniki aonoszą, iż połą 
czenie okrętow e z Finlandyą zostało przerw ane wsku ■ 
tek strajku generalnego.

Petersburg (Tel wt.) Służba pocztowa odDywa 
się zapom ocą wynajętych parowców przez Szczecin.

Z giełdy w iedeńskiej.
W ieaeń . (Tel. wł.) „W r Allg Z tg “ w sp raw ozda­

niu gieldowem p is z e : O gólna rezerwa, spow odow ana
po części stosunkam i na W ęgrzech, po części zajściami 
w Rosyi, opanow ała ruch dzisiejszy od sam ego począ­
tku i spow odow ała stanow czo słabe usposobienie. Za 
osłabieniem  tendencyi pod koniec giełdy przemawiały 
przeważnie obaw y z powodu w zrastającego ruchu straj­
kow ego na kolejach czeskich, jakoteż z powodu zap ro ­
wadzenia ogólnego spoczynku robotniczego w dzień 
o tw arcia parlam entu. Specyalny m om ent pogoiszenia sy- 
tuacyi tw orzyła kw estya niepewności sprzedaży kopalni 
arcyksięcia Fryderyisa.

D ern o n stracy e  za p o w szech n en i g ło sow an iem .

W iedeń . (TBK.) Na zgrom adzeniu w Soiierisale, 
zwołarieni przez kom itet socyalno-dem okratyczny dla ma- 
nifestacyi w spraw ie pow szechnego głosow ania, po re­
feracie posła Perrierstorfera p rzem aw ia li: imieniem Cze­
chów Nernetz, imieniem W łocnów Fittoni, imieniem S ło­
weńców Tristan, imieniem Rusinów W ittyk, imieniem 
pulskiej partyi socyalno - dem okratycznej Daszyński. 
W szyscy zapowiedzieli energiczne wystąpienie dla zd o ­
bycia powszechnego, tajnego, bezpośredniego, równego 
praw a w yborczego. Po zgrom adzeniu wielotysięczny tłum 
udał się na Ringstrasse, uążąc ku gmachowi parlam entu.

.silny zastęp polięyi, rozciągnąwszy kordon przez 
całą Ringstrasse, starał się skierow ać tłumy w boczne 
ulice. D em onstranci sławili opór i obrzucili polieyantów  
pieszycn i konnych kam ieniami, a konie okładali laska­
mi S traż policyjna użyła białej broni i płazując, rozpę 
dziła dem onstrantów . W edług kom unikatu pohcyi, dwóch 
polieyantów zram ouo Kamieniami. F odcbno  także mię­
dzy dem onstrantam i są ranni. Kilka osób aresztow ano. 
Uciekający tłum rozbijał okna w kawiarniach i sklepach, 
oraz szyby latarń.

u rac. (TBK.) O dbyła się tu dem onstracya ro­
botnicza na rzecz pow szechnego głosowania.

Praga. (TBK.) Wczoraj odbyło się tu  7 zgrom a­
dzeń robotniczych na rzecz pow szechnego głosow ania 
i dla om ówienia wypadków w Rosyi. N astępnie urzą­
dzono pochód, który polieya rozprószyła.

W iadom ości krakowskie.

KraKOw. (Tel. pryw.) Tutejsza purtya socyalno- 
dem okratyczna zwołuje na niedzielę zgrom adzenie ludo­
we z porządkiem  dziennym : „Rewulucya w Rosyi a po­
wszechne prawo głosow ania". F o  zgrom adzeniu ma 
się odbyć pochód dem onstracyjny przed pomaiK Mi­
ckiewicza.

N iezaw isła  Norwegia.

C hrystyanya. (TBK.) Francya i Dama uznały nie 
zawisłą Norwegię.

S z to k h o lm . (TBK.) Rząd szwedzki udzielił dymi- 
syi wielu posłom przy obcych dworach, Noi wegum ro ­
dem, którzy sami o to  prosili.

M ordow anie chrześcijan w Chinach.
H ongkong . (TBK.) Z Kantonu donoszą, że Chiń 

czycy zam ordowali dnia 28 października pięciu misyo- 
narzy, dwóch mężczyzn, dwie kooiety i jedno dziecko.

W ypadki i katastrofy.
Paryż. (TBK.) W miejscowości Ciiamenze zapadło 

się podczas mszy św. skiepienie chóru. Śpiewacy, którzy 
byli na chorze i kilka osob stojących pod chórem, są 
ranieni. Publiczność w strasznej panice opuściła kościół.

Zakopane. (Tel. p ry w ) O dbyło  się tu posiedze­
nie kumisyi klimatycznej. Wójt Chramiec nadesłał pismo 
z zawiadom ieniem, źe stale do komisy i deleguje swego 
zastępcę podwójciego Sieczkę. Uchwalono budżet na 
rok 1 9 0 6 ; większą kwotę w stawiono na polewanie ulic 
Uchwalono wnieść petycyę do W ydziału kraj. o rozsze- 
■zenie dw orca kolejowego.

B erlin. (TBK.) Król grecki przybył tu wczoraj 
i odwiedz.ł kanclerza Biilowa.

S e b a s to p jJ . (Fet Ag.) F lota czarnom orska pod 
flagą ministra wojny Birilewa, pow rocua tu.

N A  M A R G I N E S I E .

W SCHODZĄCYM  ZORZOM.

Słońce wschodzi 1 już płom ienna wstęga, 
Puszcz odwiecznych objęła g ęs tw in ;;
W ciemnych borów  głąb tajem ną sięga, 
W jarach złote rozściela drożyny!

Słońce wschodzi! śle ogniste wici,
Świat prastary  zalewa pożogą,
Topi żarem  stalowych pęt mci ;
O  dniu jasnym wieść niesie nam biogą,

Słońce wschodzi! taie step  lodowy,
Życie bije pod wieczystym śniegiem,
G ore c a ra t’ rozpękty okowy
Nocy chmurnych, —  co ciężkim szły biegiem

Słońce w schodzi! lud rzuca sec  długi,
Tchu zaczerpnął i odczuł m oc Bożą,
W rannych św itów  krwawe patrząc smugi, 
Wzniósł pieśń życia : B y w a j !  b y w a j !  z o r z o !

A. NEUMANÓW A.

Wiadomości bieżące.
f c p w t r z e i e n i a  m e t e o r e l » s i c z n «  (z obse w ito  

ryum astronom . Politechniki) w <i. 2 listopada br.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

, Tempe 
l&tura

1 c. 1

Ouita TemDerattira 
Wiatr | wc4g. y-;; -

i (g. 2 t>p) | wv?.Bsa ( ni Cc za

7 rano 721-0 5*8 • SSEr
2 popoł. 731-8 13 6 SE-> 0U  13-6 6-0
9 wiecz. 731-8 7-0 s e 3 !

U w a g a : P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P ragnoza na dziś: P ogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

—  S zk oła  nauk politycznych  (gmach Skarbków ski). 
Dzisiaj w piątek o g. 6 w ieczorem  wykład proł. dr. 
L yskow skiegc „Hricyklopedya praw a".

—  Ku czci poleg łych  b rac i. Uroczysty obchód ui są­
dziła wczoraj narodow a młouzież rzemieślnicza, gimnu- 
zyalna i akadem icka na cm entarzu gródeckim , gdzie od ­
śpiew ano szereg pieśni patryotycznych na grobie pole­
głych w r. 1848, w czasie bom bardow ania Lwowa. Po 
przemówieniu i odśpiewaniu „Jeszcze Polska nit zginę­
ła" rozeszli się licznie zeDrani uczestnicy obchodu do 
domów O bchód miał cnarakter nader poważny i pod­
niosły.

*

* Przed godzina 6 zebiała się wczoraj wieczorem 
pod pomnikiem O rdona na cm entarzu .Lyczakpwskini 
tłum nie publiczność, wśród której przeważała inłoU/ież 
szkolna. O dśpiew ano pieśni narodow e, dwu studentów  
miało przemowy, a jeden wygłosił wiersz o nastro.u 
patryotycznym . Następnie śpiew ano pod krzyżem roi\U 
1863, a stąd udano się na cm entarz powstańców.

Z cm entarza -Łyczakowskiego, śpiewając jritsm 
narodow e, .„Czerw ony sztandar" i ..M arsyliankę", ruszy­
ła  młodzież pochodem do miasta. Pochód przeszedł ul 
P iekarską pl. Bernardyńsidm , Hanckim, ul. Karola Lu­
dwika N a ul. Sykstuskiej nastąpiło małe starcie z po- 
licyą, k tóra usiłowała zam knąć drogę pochodowi, wre 
szcie polieya ustąpiła i ul. Sykstuską i Leona śap ieny  
poaążyta miodziez na cm entarz gródecki, żeby ociaać 
cześć poległym na barykadach w r. 1S48. Tu przem ó­
wiło dwóch z młodzieży, odśpiew ano pieśni, poczem 
pochodem  pow rócono do m iasta Pod pomnikiem M> 
ekiewicza zatrzym ał się pochód, odśpiew ano „C horał", 
poczem  znowu zabrał głos jeden z młodzieży. Gdy to- 
w arzyszący pochodowi urzędnik pohcyi wezwał go oo 
zaprzestania przem ówienia, zabrał głos inny, poczerń 
poprzedni mówca zakończył swe przem ówienie, wzywa­
jąc mamles-tantów do spoKojnego rozejścia się. O dśpie­
wano zw rotkę „Pieśni legionów ", socyaliści zaintono­
wali „Czerwony sztandar" i uczestnicy pochodt rozeszli 
s.ę spokojnie do domów

W ypadek w ulicy u rod eck iej. W czoraj około 
południa jechał ul. G roaecką z dw orca kolejow ego wóz 
ładow any dwoma kotłam i o wadze czterech tysięcy ki­
logram ów. S tary w'óz o zardzewiałem  okuciu, w ypoży­
czony od firm y p. Schram a celem przewiezienia Kotłów  
firmy p. Juliusza W anga, widocznie zasłabym  był do 
dźwigania tak znacznego ciężaru. Do nagle pękł Hamu­
lec i wóz począł toczyć się z szaloną szybttością w dół 
ulicy. W oźnica Jaryśz, widząc groźne niebezpieczeństwo 
i chcąc się ratow ać, wyskoczył z wozu, padł iednak tak 
nieszczęśliwie na bruk. iż złam ał sobie rękę, wóz zdo­
łał zatrzym ać polieyant, schwyciwszy konie za uzdę. 
W ezwano pogotowie.- Tow . ratunkow ego udzieliło woźni­
cy pierwszej pom ocy. Gdybv nie odw aga i przytom ność 
umysłu polieyanta, stałoby się niezawoanie wielkie nie­
szczęście, gdyby wóz potoczył się daiej tak  ludną ulicą, 
jak G ródecka.

—  Z a  k a to w a n ie  aziecK a w ul. Żółkiewskiej, are­
sztow ano wczoraj w łościankę ze Zboisk, Julię Głowiń­
ską. G łowińska biła dziecinę a gdy oburzona tern pu­
bliczność, wezwała polieyanta, położyła dziecko na cho­
dnik i poczęła uciekać, chcąc się go  w ten sposóo po ­
zbyć

—  Przejechanie. Woźnica Józef Białko, jadąc szyb­
ko, a nieostrożnie ul. Karną, najechał n? siedm ioietn.e- 
go G aw rila Reizesa. Chłopak dostał się pod konie, 
a koła wozu przeszły mu przez głow ę i rękę. P o g o to ­
wie Tow , ratunkow ego opatrzyło przeiechanemu trzy 
ciężkie rany w głowie i dwie na lewoi ręce.

—  Eksplozya terpentyny zdarzyła się wczoraj {popo­
łudniu w Rynku pod 1. 15. Ś toiarz Eliasz M istąg przy­
rządzał z terpentyny i wosku m asę do napuszczania po 
dłogi, nieostrożnie wlana do roztopionego wosku, te r­
pentyna eksplodow ała i poparzyła go  ciężko w obie 
ręce. Wybuch Dyl tak silny, iż wszystkie szyby powyla- 
rywały z ram . O gień obiął podłogę i sprzęty tak szyb­
ko, iż m usiano wzywać pomucy straży pożarowej.

—  Kronika policyjna. Jędrzejowi Laskowskiemu, do­
zorcy domu pod 1. 12 przy ul. Pańskiej, skradziono 
z o tw artego mieszkania ko/.uch z czarnych baranow. — 
Józefowi Jarowskiem u, parobkowi z piekarni Schliessel- 
berga, skradziono podczas snu puPares, zawierający 4 ?
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korony. —  P. K afim ierz Pietrzycki pozostaw ił na ladzie 
1-w trafice, mieszczącej się w pasażu Mikólascha, pulares, 
.zawierający 80 kor. Gdy za chwilę powrócił, już pula- 
're sa  nie znaiazl. —  P Helenie Hirschbergowej skra­
dziono z mieszkania pierścionek złety  z pięciom a bry­

lan tam i. kolczyk złoty w kształcie gruszki i zegarek 
Isreorny z łańcuszkiem — jaKim Mikołaiew.cz, parobek 
u piekarza p. Józefa W eissa, dorobiwszy sooie klucz do 
magazynu, wykradał od dłuższego czasu chleb. D ow ie­
dział się iedriak o tern właściciel piekarni i oddał go 
w ręce poiicyi. Przy rewizyi znaleziono klucz od m a­
gazynu i 25 Kor. 16 ha!., k ióre złodziej zaoszczędził 
sobie ze sprzedaży skradzionego chleba. 

i —  Z gub iono . P. Dawid G erstler zgubił bilet ok ręto ­
wy do przejazdu z H am burga do Liwerpola. —  Pani 
Felicya Kihan na cm entarzu Łyczakow skim  ślubną obrą­
czkę złotą z napisem F K. 1888. —  P. Albertyna 
D ziw ons^a w ul. Hetm ańskiej czarny mały pugilares, 
zawierający 81 koron. —  Panna Zofia Trzcien’ecka 

1 w urodzę z pl. M aryackiego na Łyczaków , srebrny ze­
garek z łańcuszkiem i brelokam i. —  P. Franciszek Pro- 
chowmk w ul. Leona Sapiehy kartkę zastawniczą Nr. 
2 6 .063 . —  Panna Amalia Bykówna w Rynku lub ul. 
Trybunalskiej pugilares z napisem „Hirschensprung. 
K arlsbad", zaw ierający 40  kor w zlocie i srebrną m o­
netę. —  W ul. Łyczakow skiej r Zdenko Boublik koł­
nierz z astrachańskich baranćw .

— Z n alez io n o . W ui. Kołłątaja znaleziono tytonierkę 
iz  bibułkami, tytoniem  i biletem wizytowym. —  W ul. 
Czarnieckiego kopertę, zaw ierającą trzy kartki zastaw ni­
cze i telegram . —  N a pl. Bernardyńskim  mały pulares, 

■ zawierający 10 hal. i mały krzyżyk. —  W ul. jagiel- 
jOonsKiej dwa św iadectw a Emilii Rabel.

O  Przem yślany. W i e c z ó r  K o ś c i u s z k o w s k i  
jrząd za  Sokói w Czytelni T. S . L. w niedzielę 5 listo­
pada. A m atorzy odegrają Kościuszkę w Petersburgu, 
poczem  nastąpią ćwiczenia gim nastyczne i produkeye 
chóru sokolego. ________

Zam ach na polsk ie sem inaryum  duchow ne ?
W Poznaniu krąży według „P ostępu" pogłoska, że tam - 
t;jsze s e m i n a r y u m  d u c h o w n e  m a  D y ć z n i e ­
s i o n e ,  a p r z y ł ą c z o n e  d o  n i e m i e c k i e j  
a k a d e m i i .  Obecni profesorow ie przy seminaryum 
m ają być przyłączeni, jako profesorow ie teologii, gdyż 
^sobny fakultet przy akadem ii ma być utw orzony. Ile 
ta  z g ło s k a  zaw iera prawdy w so tie , nie m ożna prze­
sądzać. Że to  jest pragnieniem  hakatystycznem , to  w ię­
cej, niż pewno W każdym razie tak ważna spraw a m u­
siałaby się oprzeć o Rzym, a tam  napewno na niąby 
się nie zgodzono. Że istotnie coś się przeciw semina- 
ryw n duchownemu w Poznaniu projektuje za kulisami, 
m ożna wnosić także stąd , że organy wyspy tumsKiej, 
tak  skore zawsze ze sw o je m : „M yśmy z góry wie-

i dzieli, że to  nie praw da", dotąd ze sprostow aniem  nie

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 listopaaa b. r.

i f o t c l  I m p e r i a l .  Hr. Stefan Łoś z Chocima, hr. 
Klemens Dzieduszycki z M artynowa, hr. Edmund Dzieuu- 
szycki z Izydorówki, hr. Józef MęciAski z Partyrda, h. T a 
Jeusz Starzyński z Derewni, ks. dr. Stefan Pawlicki z Kra 
Kr>v'a, TtefLn Sękowski z W ojsławia, Seweryn Skrzyszow- 
ski z Clmrtanowic, Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki, Wła­
dysław GręDOcki ze Zbyszyc, Bronisław fcastawiecKi z S )- 
snów a, Zbigniew Horodvski z Zbydmowa, HipMit Smolecki 
z Gorlic, jeze f Borzemski z Sieraiecnowa, Wilhelm Finger 
z Pragi, Maks Teicnmnnn z Wrocławia, Władysław S rusz- 
kiewicz z Wiednia, Emu Michałowski z Tarnopola, Ja r P u p ­
ka z N iw isk, Tytus Bujnowski z Pilzna, Franciszek Ma- 
ryewski z Podgórza.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlow ych.

W ieuen. 2 listopada. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 3 6 ‘—  do k. 36*40, 
Tendencya: osłabiona.

i pospieszyły.

■im.

W ie d e ń : d. 2 listopada. Kursy giełdy w iedeńskie’ 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 0 -— , Austr. zakł, kred. z ob. p. 
z* r. 1889 3 proc. 3 0 0 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 A. m. k. 4 proc. 266*— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 264*— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 . Droc. 103*— , b) bezprocentowe- 
3udapesztensKie (Basiiiea) 5 zł. 24*70, Zakł. Kredytów, 
dla handlu i przem . po 100 zł. 4 7 1 -— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 V— . Pozyczka m. Insbruku 25 zł. 79*— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 9 0 ’ —, Dożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 4 ’— , Ofen 40 zł. 1 6 9 '— , Palffy 40 zł m. 45 
177-50, Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 53*— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 4 ‘— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. o 0 '— , Salm a 210  zł. m. kon. 7 2 ’— , 
Pożyczka salcburska 145*50, zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po fr. 145‘45 — ■— , Losy komunalne m. Wiednia 
z  r. 1874 — 1— .

P aryż , d. 2 listopada. Trzy procent, ren ta 99  95,

F ra n k fu r t, d. 2 listopada Austr KreJ. 211*40, 
Laura -*— , D isconto 192*10. Koleje państw ow e 
— *— , Alpiny — *— . U sposobienie: Spokojnie.

B e rh n , a . 2 listopada Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus — *— .

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W ie d e ń ,  o listopada. Zamknięcie wczorajsze' 2*^- 

dy popołu iniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 67S-50 Akcye węgier, Zakłaau kredyt. 783*—, Akcye 
Anglo b a n k u  • ’8*50, Akcye Unionbanku 5 .2 1 5 , Akcye Lan- 
derbanki 444 50, Akcye Bankvereinu -568*75. Akcye Boden 
credit 1065’— A kcje gal. Banku hipotecz. o58 —, Akcye 
kolei państwowych 61 .75, Akcye kolei południowej 126-50 
Akcye Trainway A — , b —*—. Akcye kolei Elbethal, 
456 25, Akcye kolei półn. 5690---------, Akcye kolei czerń.

58350, Akcye Alpiny 541 "75, A kcye  Rima Muranyi 53y*75,
Akcye Prag.' Tow. żel. 2822 -** Akcye Fabryk1' brom
583-—, Akcye tureckie tytonie we 366'- ■. Akcye g5di£. Karpac. 
Tow naftowego 892’— Oblig. węg. inc. 65*70, Renta ma­
jowa 100-15, Austr. Renta koronow i 160*10 Węg Renta ko 
ronow a 95*70, oó 1. List" Tow. Kred. z.em. 99*r0, 4 5roc 
lis:.. Banku hipoteczn. 99"—, 4*/» proc. listy banku hipot. 
101*85 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112*50, •. proc. listy 
Banku Kraj. 9°*/0, 4V« proc. Osty Banku kraj. iuO’95, 5 proc 
komunalne obiigacye banKunraj. —"—, ODligucye propi- 
nacyjni 99 60. 4 pro. Gal. noz kraj. z 1893 r. 99* - ,  4 p. c, 
pożyczka miasta L.wowa 9840, Losy tureckie 145*75, Manu 
117-52, RuDle 253’75, Kredyty — -, Alpiny-—.— Węgier, 
kred. —•—, unionbank —1—, Koleie. —*—*

Usposobienie osłabione z, powodu doniesień z Rosyi, 
ruchu strajkowego na czeskich kolejach państwowych i sła­
bego Berlina.

B e rlin , 3 listopada. Przy z&mkn.ęciu wcznratszem 
giełdy: Kredyty 211 40, Siaatsbahny 143*75 D isccnło Co- 
mandit 191*60 Berlin. Tow. handl. 177*5C, Laura 265*--, Bo- 
humery 253’60 Kolej poiudn. wscnodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 215*—, Kolej warsz. wied. 134 75, Kolej mo­
rza śródziemnego —*—, Kolej M eridionaina —*— , Losy 
tureckie i3< 15, Renta włoska — , „H arpener1 kopalnia 
węgla 218*75, Kolej Marienburg-Mławka Konaolida- 
cye —■— l ombardy 25*75, Kolei Henry 127 25, Niemiecki 
bani: narodowy 131 10, vanada Pcoferred 174*90, Akcye że­
glugi hamburskiej 170 30, Kurs warszawski —■*■—, Huta 
„Donnersm ark" 268*60.

B e n i n  3 listopada. 4 proc. węgierska renta złota 
— ik węgierska renta koronowa - •—, Austr akcye kre­
dytowe 21P40, Staatsbahny 143*75, Lombaray 25’75, Discon-. 
to Comandit 191 *60, Ruble —•—.

Tenaencya: słaba.
F r a n k fu rt- dn. 3 listopada. W czorajsza giełda wie­

czorna: Ausrryacka renta paoierowa 10C 75, Austr. renta 
srebrna 10075 Austr. renta z,ota 100MO. Austr. akcye kre­
dytowe 212*10, Staatsbahny 145*--. Lombardy 26*—, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100* -.

Tendencya: spokojna.
P a ryż, 3 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna 

1 proc. renta trai.cuska 99*78, 4 proc. renta w łoska —*— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs —*—, Losy tureckie 133*—. 
Nowe tureckie Consoie —1*—, Ottomany 6u7*— Deber 
448*— "hartered —■*—, R io -T i/o  16*80, Renta turecka C, 
—*—., Renta turecka B. —*—, Lancaster —*—, Renta buł­
garska —*—, Renta grecka —*—

Tendencya:

Targ zb ożow v i tow arow y.
B u d a p e s z t  2 listopada. Pszenica na kwieoefi 1906 r. 

oa 17*04 do D ’06, Pszenica na maj od —*— do —*—
Pszenica na październik od —*— do —*—. Zyto na kw ie­
cień 1906 r. od 14*32 jo  14*34. Zyto na pazdz. od —*—
do *----- , Owies na kwiecień 1906 r. od 13*68 do 13*70
Owies la paźdz. nd —*— do —* , Kukurudza na maj 
1906 13*92 do 13 94, kukuruaza na maj od —*- • do —*—, 
kukurudza na sierpień od —*— do —*—, Rzepak na 
sierpień od 25*40 do 25*60.

Pogoda: pochmurno.

tygodnik ilustrow any dl.® la d a  
„ O J C Z Y Z N A ."  k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  poczto ­

w ą roczn ie  4  ko r., k w a rta ln ie  1  kor.
P F *  ^ . d r e s :  L w ó w , u l K a le c z a  7  “0 8

—  w ychodzi w e L w ow ie na każdą n ied zie lę . —  
Co m te s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  K sią żeczkę  z  zakresu  

hiuturyi, p o li ty k i  i gospodarstwa. 193
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ś  WYDAWNICTWA SL0WA POLSKIEGO do nabycia  w e w szy^ K icn  księgarniach, ora: 
w  ACm inistracyi „Słowa Polskiego", ul. Clio- 
rązczyzna 17—19 i  w e w łasn ych  kam orach

w pasażu M ikuiascha i pi-zy ul. K lem en tyn y Tańskiej 1. 1, róg A kadem ickiej.

B eniow ski hr. M. A DZIFNNIK PODRÓŻY I ZD Ac 
RZEK na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Am. 
Potockiego, 4 tomy Cena zniżona . . K. 1*—

Biiciien C lausen J . STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o  K. 1 *20

C om pain  L. M- n RZEBOJEM, ? powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufe!dó\vny . . IC, --.60

Dauui. Alfo s. NOWELE L  CZASÓW OBLĘŻENIA 
?  ARY ZA. Czyt. Polska . . . . K. -  *60

D ickens C h a rb s . I. NC C WIGILIJNA. II. DZWONY 
przekład z angielskiego . . K. —*60

D c;le  C onan CZERWONYM SZLAKIEM powieść.
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. L^ów  1903 K --*60 

G ^siorow ski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z tp o l i  napoleońskiej, w 3 tomach. Wydr 11. 
Lwów 1903 1.. 0*—. w ozduu. opr. . . K. 7*80

G ęsiorow ski W acław. ROK 1809, powieść h 'story- 
czna z ODoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4*— , w ozd. opr. . . K. 4*o0

GL omffci S tan is ł. Dr. Z AA, ACH NA UNIWERSYTET 
POLbKI WE l.W OwIE, Lwów lvu2 . K. 1*— 

GłJfcifizŁ . S . 'sław  O LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
LICY1 vVSCHODNlEJ. Referat wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . K. 1.— 

G łąoiński S tan is ł. L r. GaLiCYK W BUDŻECIE 
PAŃSTW/ "a  *. K. —*60

G orkij M OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść: Włóczęga, Małżeństwo O rłow ie,Za-
tu b u n a .................................................................K. --.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz Lwów, 
1902 K 2*—, w ozdobnej oprawie . . K. 2*60

H a, ch O. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowi 
L wów, 1903 K 1 20, w ozd. oprawie . K. 1*80

Heryng Zygm unt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
Dojęc:a ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii 
Cena K. 3*— , dla Drenumeratorów . . K. 2*—

H obson ,,3n A. ROZW OJ KAPlYALiZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. « gielskiego na języl poiski 
przer. H. L. Cena fC 6*25, dla prenum K 4*—

H ofn.t .ow a K lem entyna z Tańskich W) BOR
DZIEŁ, ‘omów ó, wsLępem opatrzył dr. Pioti Cnmie- 
ktwsk' Cena zniżona . K 3*—
v  uzdóo. opr w 3 tomaefc . . . K. 4*80

Je*s T. T (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkica: Je ­
den z w ie l u ....................................................... K. 1*20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) DO SPÓ ŁO fifW A - 
TELI. List otwarty . . . K. —*20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z ponr. autora. La ów, 1903 . . K. 6*—

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . K 6*—

Koskowski Bolt-sław. FINLANDYA. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2*60, dla
p re n u m e ra to ró w .............................................. K. 1*80

K rajewski Józef. TAJNE ZWlĄZKi W GALICYI 
(1833—1841), Lwów, 19C3 . . . .  K 1*20

Kraszewski J. I. (B, Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ost powstania K. — 60 

Kuncewicz tzydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata. Lwów, 1900 . . K. —*60

Laskowski Kazim ierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kanki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —*60

Lio ąonas DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, i900 ...............................................k  -*60

Ma -har Jan. MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K. 2*— 
)la prenum eratorów  . '. . . . K. 1*—

Masz.wWski Stanisław SYCYLIA W LATACH 184«
i 1849 .................................................................K. —*60

Payot Juliusz. KSZTAŁCENIE WOLI. Wyd, M. Prze­
kład J. K. Potockiego...................................... K. 2*60
Dla p re n u m e ra to ró w ..................................... K. 1*80

Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.
A. M orzkowskiej K. 2*— , dla prenum K. 1*20 

Prevost Marceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. -  *60 

Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH. Lwów 1903 . K, 1*50

Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów, 
1903 . . . , . K. 1 20

Robertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
socyologiczne o Carlyle’u, Millu, Emersonie, Arnol­
dzie Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. prze­
łożył, przypisami skorowidzem epatrzył Ja: S te­
cki Cena K. 2*60, dla prenumeratorów . K. 1*80

Rojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . K 3*— 
R om anow ska St. NAD MICHIGANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odznc.
czona 1. n a g r o d ą ..................................... K. —*30

Rośny J. H. DOKTÓR HARAM3UR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neuieldówny . . . K. 1*20

K ossowski S tanicław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 2*50 
Rossowski S tanisław . PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K. 3*— 
Ruv"eta G LULU, powieść, przekiad z w łoskie­

go . i ...............................................K. —*60
R ozw adow ski ja n , Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o |egc teienie. , . K. 1*20
Sclavft's W iesław. IJGGDl iWCY, powieść. Wydanie 

III. Lwffw, 1903, K. 3*—, w ozd. oprawie K. 3*60 
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój snonnictw  i form poli­
tycznych 1814—1899. 2t. K. i0 40, dla prenum. K. 7*50 

Słow acki Ju liusz. Makryna Al leczy sławska. Wydał 
i objaśnił dr.. Henryk Biegeleisen. Z portitiam i 
przełożonej klasztoru i Doety . . . K. 2*—

S ołtan  A bgar PANNA SIEKIERCZa n KA. — Szkic
L w ó w ................................................................ K. 2*—

Spencer rie-bert. INSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. Rum. Jan Stecki . K. 2*60
dla prenum eratorów  . . . . K. 1*50

Wasilewski Zygmunt. NOWY KONGaD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów, 
1903 . . K. 1*20

W asilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZĄ
Lwów, stror. 300  K. J*óu

W SPRAWIE REFORMY GMINY W IEjSKlEj
Dwie kowSrencye matervał> do programu polnyki 
narodowej w Gal >*i . ’ . . . K. 1*20

W azów Jan. KRYLOWA KAZAŁARSKA, współcze­
sne powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
J. G. . K. 1Ó0

W ells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . .  K. — 30

WilkońskI A. RAMOTY i KAMOTKI . K. -  60 
Witort Jan. ZARYSY PR \WA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2*60, dla prenum eratorów  , . K. 1*50
Zmogas. BARCIKOWSCY, powieść, . . K. 5*—
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1*20

S hKś®

I l l h lilii: 3 I]li:
Odpovócdzialiiy re d a k to r : Józef Z iem bhisid .

Z drukarni „Słowa P olsk iego", we Lwowie, pod zarząaem  Józeia Ziembińskiego.
Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow . za i, z og:. poręką-

P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


